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nem (pbsowianiiem. W ybory odbyw ają się d w a  razy  'do raku; 
urząd sprawuje się przez 5 miesięcy. Zehra;iie p rzedw ybor­
cze, sam rwylbór i zebrania miesi ę czaję odbyw ają się w  obec­
ności profesorów, 'według wszelkich zw yczajów  parlam en­
tarnych.

W szyscy wybrani „urzędnicy11 spełniają funkcje w  stajam 
porozumieniu z profesorami i pod 'kóm itrolą^Łlkitora zakładu. 
Odbęwiedlzialni są przed cgólnem zebraniem  uczniów, odby- 
wającem 4śię raz jfi# miesiąc, Posaadają zaś wielki 'autorytet 
u k « g ó w ,  a poparcie u w ładz szkolnych. Takiimiże .aurfeęry- 
tetem .cieszą się sądy koleżeńskie, rozstrzygające 'wszelkie 
spory pomiędzy uraniami, między'; uczniami a w ładzam i «sa- 
morzadowemi, oraz spraw y oddane im .do rozsądzenia iprzez 
władze szkolne.

W  licznych miejscowościach w  Ameryce ujoiżyiły się st-o- 
sukrai ptólk, szereg takich gmin reiprezehititfecych 'uczniów 
paru szkół łączy się w  jeden Związek Młodzieży Szkolnej 
iw danej miejs cowości, o  'wspólnych Organach, w ładzach J?t. p.

Rzecz prosta, że zanim przystąpim y .do eksperymentów, 
zdać śitb.ie musimy jaisno spraw ę %■ tego. że miie lazyniiimy tego 
dla zabaw ko lub dla w yłam ania 'siię iz pod w ładzy  przełożo­
nych, oraz rozpatrzeć musimy zalety i wady tego systemu.

Zalety są następujące:
1) Przyzw yczajanie młodzieńca do 'wykonywania 'obo­

wiązków ii: p raw  obyw atela w  pańsffwlie demokratycznem.
2) '.Poznanie zasad p raw a społecznego i porządku, oraz 

przedkładanie interesów  ogółu mad pryw atny,
3) Ćwiczenie Jjy K eczy  wjstej odipoiwieidzialności za  swoje 

czyny, w  sumienności w  'wykonywaniu przyjętych obo­
wiązków.

4) Porządek rzeczyw isty  i kształcący charakter, zamiast 
porządku pozornego z obaw y prZed karą, lub iw oczekiwaniu

agrodyn‘V O becnym  systemie.
5) Sposobność do ustalania zasad moralnych i obyczajo­

wych p rzy  oceniania z ile t kandydata w  czasie wyborów , y
6) W yrabiani5 'Wzajemnego zaufania uczniów  i profeso­

rów, naturałmycih opiekunów samorządu.
7) Ułatwienie władzom szkolnym utrzym ania zakładu 

W karności, porządku zew nętrznym  ii w śró d  .odpowidp/iioh 
w arunków  hygjemicznych.

8) Pożyteczne zajęctg w szystkich uczniów poza godzi­
nami nauki, 'dostarczanie im godziwych rozryw ek i t. d.

9) Zakładanie p rzy  gmimach .pożytecznych instytucji, jak 
•iezn:o\\ sikie kasy  oszczędności, biblioteki, org.aniiZowan.ie w y ­
cieczek, ikursów, .nauki rzem iosł i t. p.

Ale są  i w ady, k tóre jednak p rzy  -uwadze uczniów, a 
taktownej kontroli profesorów dadzą sijf usunąć Aąłmianoiwicie:

1) Niębezipieczeńsiwo, wynikające z wszczepiania nowych 
zasad zb y t gwałtownie.

2) Zrozumiałe dążenie inicjatorów do opanowania urzę­
dów szkolnych, choćby b y l  jednostkami, nie mającemu; z-lufa- 
nia u kolegów, co mogłoby się przerodzić w  dyktaturę nie- 
doroisitków.

3) Możliwość konfliktów,- m iędzy w ładzam i sizlkolinemi a 
uczmami, których wynikiem  mógłby7' być tajny  lub jawiny duch 
■sprzeciwu (buntu) „republiki11 uczniowskiej przeciw  w ycho­
wały oom.
, 4) W prowadzenie przez, przem ądrzale jednostki na. teren

prac w  gminie metod, w ziętych  w prost z w alk  u
dorosłych, a  w  'Szczególności

5) Niegodhe sposoby kaptowaimicr sobie stronników orzy 
yyyboirach. * * *

-N iew iem y, o ile w yw ody nasze trafiły do przekonania 
Czytelń.kaw, •pragnęlibyśmy jednak bardzo, aby obudziły oine 
ząinforesoiwanAe dla 'tej spraw y, bez względu na  to, czy  przyj­
mowaliby oni punkt -widzenia redakcji,-oźy też uw ażali go za 
błędny. W każdym razie stwierdzić nam  wypadnie, że czas 
n a jw y ższy  zacząć się zastanaw ia j nad tym problemem, by 
w najbliżsizym roku szkolnym [przystąpić w  porozumieniu ze 
sferami szfcofnemi do eksperym entów, tak, aby  :z chiwiillą ukoń- 
czeinia reform y szkolnictwa kw estja isamorządu szkolnego (Jpy- 
ta już w tej fazie, by  można go jalko w ypróbow any system 
w prow adzić w życie.

Pamięć ńr/drzeja Małkowskieqo *)
Na posterunku padłeś, Jak przystało 
Synowi Polski, życie dałeś młode —
/  dziś przed Bogiem stanąć możesz śmiało, 
ń u y  niebieską iegję wziąć w nagrodę.
Bo życie twoje było jednym  bojem,
Cichym lecz ciężkim, bez rozgłosu, sławy.
Teraz nań spojrzeć m ożesz ze spokojem,
Wszystkoś w niem złożył na ołtarzu Sprawy.
Wśród dni minionych ziemskiego łańcucha 
B yłeś tym szałem, co nieba otwiera,
Byłeś tym siewcą, co z  pełności ducha 
Rozrzuca ziarno, lecz pionu nie zbiera, 
i że ś  nie szukał szczęścia  ni spoczynku, 
fin iś przed  wrogiem me uchylił głowy,
Teraz w niebieskim stanąłeś ordynku 

R ycerzu  Polski — sługo Chrystusowy.
n̂na c i  teraz ranga będzie dana 

W zastępach Pana i nieba i  ziemi,
Co przyjdzie kiedyś, aby moc szatana 
W proch porozbijać hufcami swojemi.
L e cz  nim przed  ową stanięmy godziną,
Duchy się w ogniu mąk oczyścić muszą.
Jeszcze tu strugi łez ludzkich popłyną,
Jeszcze  niejedne serca w proch się  skruszą.

O ! wierzę, wierzę, że gdy będzie trzeba 
Porzucisz wolne ducha bytowanie 
i  w tej krainie powszedniego chieba,
W śmiertelnym cieie znów weźmiesz miesżkanie. 
i  znów z  zapałem, z  DOświęcemem, wiarą 
Wstąpisz na ziemską dusz ludzkich Golgotę, 
ń b y  raz je szcze  trudem i  ofiarą 
Zbawienia ju trzn i i-bliżyć wzejście złote...

  O. M.

*) W iersz ten byt, drukow any w „P o la k u " paryskim  z dnia 21 -go  
m arca 1919, obecnie zaś odpis jego nadesłała p. Olga M ałkow ska dru­
howi ppor. C io łk o szo w i dla polskich harcerzy.


